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Obsadzenie 
wybrzeża morskiego.

I— r, .

' Warszawa. (PAT). Komunikat Sztabu generaiiie- 
■s s z dnia ) 1 b. m.

REWINDYKACJA ZIEM POLSKICH 
NA ZACHODZIE.

W dniu '[ w czorarzjtn  marynarze naui zaieli 
Puck, cboudzili latarnię morska i poszczególne pun­
kty wybrzeża.

Kuliński, pułkownik.

Święto odzyskania 
morza polskiego.

» - ■   ■ * \ .... i
■

KOMUNIKAT M. S. O. WE LWOWIE.
wiekopomnej chwili objęcia we władanie o d -- 

2y.skahego Moi .7 a polskiego, Miejska S traż Obywa-

yetiJuperitiftiidenf fos. %u scfte na Mazurach.
Działdowo, 6.lutego.

W piątek, dnia 0 bm. przybył do Działdowa Su- 
periutendeiU Generalny kościoła ew.-augsburskiego, 
ks. dr. Juliusz Bursche, ak\ przekonać sie o stanie 
parafii ewangelickich, przyznanego Polsce bez piebisr 
i i  tu oacinka Muzo-w sza Pruskiego. Na plebaiij' super, 
intenda.ita pj&iaiu działdowskiego, p a lo n a  Barczew ­
skiego, odbyła się konferencjay ma która przybyli 
w szyscy pastorowie powiatu, k s. Superintendent Ge. 
neralny stwierdził, że mimo braku uświadomienia na­
rodowego wśród pastorów. U:'Nzpasierze ewengeliocy, 
godząc sie ze sianem faktycznym, pragną być .Jofral- 
nymi obywatelami Państw a Polskiego.

&  E  J  T l .

tełs kn w e-Lw ow ie przejęta najgłębszą radością skła­
da hołd banderze narodowej, zatkniętej dziś przez . 
Ciebie Dwtojny Generale ■ na brzegaca Bałtyku- 
Qeycr kapitan komendant M. S. (.)., Kulin po i. adju-i 
latrt za Komitet oi ganizacyjny M S. O. dr Czarnik 
Prezes. dr.: fzołowski zasi. prezesa, Murczyński sy. 
kretarz. * d ,. y ..„.T,; >•
HOLD INSPEKTORATU M..S. O. NA WSCHODNIĄ 

MĄLOROLSKE WE LWOWIE.
,.Przejęci;ipyżyAvsza radością v  wiekopomnej dla 

Polski chwili zajęcia wybrzeży Morza polskiego prze­
syłamy na 'i we.ręce Dostojny Generale hołd i cześc 
armji przez Ciebie prowadzonej--. Krynicki porucz­
nik, inspektor, Kobry ń adjutam, Wejgel Komendant 
w Sokalu” Wewiórski komendant w Samborze, Siła- 
Nowicki komendant w Jayyorowie, Głodowski w Bro- 
dach,. r . v

HOŁD SOKOŁOWA,
r -Sokołów „(PAT). Dnia 5 1. ia. odbyło się uroczy­

ste' posiedzeine sejmiku oowiatu sokołowskiego z o- 
k-zji dotarcia , do m orza wojsk polskich. Po uroczy­
łem  nabożeństw io odbyło się posiedzenie Sejmiku, 
które otworzył krótka przemową starosta pan Ko­
nieczny. Po.podkreśleniu przez zastępcę starosty p. 
feiikę ważność.dla Polski chwili przeżywanej, Sejmik 
i^dnomyślme wśród podniosłego nastroju uchwalił 
k^tek na budowę floty w sumie iOO.OOO marek. U* 
Uwalono również rozpocząć zbieranie dobrowolnych 
ofiar na budowę floty polskiej. Doraźnie zarządzona 
składka wśród członków Sejmiku przyniosła kwotę 
3-4Q0 m.jrek na budowę floty polskiej. W posiedzeniu 
^Gmiku w zigly udział wszystkie reprezentacje du­
chowieństwa oraz władz miejscowych.

Sytuacja bojowa.
W arszawa. (PAT). Komunikat sztabu generalne- 

Ko z. u  b. 111. " ' • •"
fron t Htewsko - białoruski:
Mi‘i;sco.we ataki bolszewikóyy w rejonie DziSiiy 

i Lepta odparto, zadając DrzeciiyniSkowi wielkie; stra- 
U. W  utareżkućh \vyv-jł,dowozych na odcinku pole­
skim wzięliśmy kilkunastu jeńców i 1 karabin maszy- 
«ovy. '

front wołyński:
W TMiiadżie na południowy w c h ó d  od Staro- 

kdpstantynoWa. oddziały nasze rozbiły pod Piląwą 
batalfon bolszewicki i wzięły jeńców.

Front PQdrilski:
Spokój.

Kuliński, pułkownik.

- l i

MOM A POSŁA D \S /V N S K lE tiO .
W arszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 

.Sejmu wygłosi! pose] Daszyńslu mowę, w  której pod­
kreślił na wstępie, / \  Polska zawdzięczająca sojusz­
nikom swój byt państwowy \v -;óbecnydi granicach 
'zachodnich, nie mogła nabrać tego-przekonania, aż-eW- 
pełnia praw  jej zostula w tnlktacie'w ersalskim  wyra-- 
' ż o n a v .. I  - ; •»

riiz>  byty*titi.i\vi<^szc wurióbci, ;którem i Polska 
; mogła rozporządzać na swojej .zachodniej granicy t. j. 

dwa tereny węglowe. Slaska Cieszyńskiego i Śląska 
Gornego. oraz port gd&oski. 1 wszystkie te trzy  wdlo- 
r \ ,  polityczne, społeczne i, ekonomiczne walory bez­
cenne, zostały Polsce albo w niedostatecznej mierze 
przyznane. :»lbó zostały puszezoriejna zmienne losy 
walki plebiscytowej. Granica zactfoónia Polski — mo» 
zna pow iedzieć — jeszcze do dnia dzisiejszego nie zo­
stała ustalona ostatecznie. icszc?e o nią Polska nie 
.krwawą bronią wprawdzie, ale dzień po dniu walcz,yć 
bedzie musiała. A jeżeli sprawa gdańska nosi na sobie 
piętno połowicznego szkodliw ego rozwiązania, to słu­
szną jest rzeczą, że Polska już dziś w  tym okresie, 
kiedy między Polską a Gdańskiem ma stanąć umowa 
w  najbliższych kilku tygodniach,.jednocząca i regulu­
jąca stosunek Gdańska do PoDK- nie powinna być 
bezbronną, oow iiiua walkę 'sobie narzucona podjąć i 
przeprowadzić. Jednym z kroków, jednym czynni­
ków' tej walki jest wniosek, o pogłębienie W isty j zbu­
dowania portu polskiego na polskiej ziemi, thk, jak" 
gcyby. musieliśmy .się-liczyć, z ..etyeiuualnośda nie u- 
t raty  Gdańska, ale połowiczutgo prawa korzystania ż 
z portu gdańskiego. Bardzo dobrze zrobi} r>. referent, 
że przestrzegą Iw iat. że jest to konieczna konsekwen­
cja, w razie, jeżeli Gdańsk szczerze i bez zastrzeżeń 
ule stanie się portem polskim Bo tutaj w szyscy my 
jesteśm y jednego zdania, że na narodowość mieszkań­
ców Gdańską żaden Polak nie czvha, że na tym pun­
kcie Niemcy gdańscy mogą być .Tupełnic spokojni, 
iż ąm kropli ze swoich praw  narodowościowych nie 
uroma przez przyłączenie się do i Polski.

Ale Polska nowoczesna, Polska robotnika i -cliło' 
pa (głosy: oho!) zrozumiała, że może tylko w tedy być 
wolna i niepodległą, jeżeli stanie , się wielkim war- 
sztalein wolnej (zorganizowanej pracy polskiej. A tym 
w arsztatem  nie ̂ będzie megła być; dopóty, dopóki lue 
będzie miała wolnego do morza dostępu. M ówca w y­
raża wdzięczność . marszałkowi ,y za ■ poruszenie w 
związku ze sprawy Gdańska spraw y plebiscytowe!, 
albowiem jest to epi/od wwlki !)ezwr\vaw'ei, którą 
nam narzucono, do której nas zmuszono, nif- pvzyłą« 
czając, krajów o bezsprzecznej ■ większości iiol.skicł. 
eto Polski.

Obyczajem dzikich ludów w  w alce plebiscytowej 
wykazywano, jak może być piętńbwana taka oiczy-. 
żna. w  której tak ciężkie jeszcze/panuja niedostatki. 
Jestto dzieciństwem, używać takich argumentów’ w 
walce plebiscytowej, bo są one’ ostatnim argumen­
tem. którego w plebiscycie, w . owfei walce o dusze J
0 los mas polskich, wolno używać.

W arszaw a gości w/ tych murach dtputację Gdań­
ska, Pośród tej depntacji^est 1iT socjalistów’ niemie­
ckich, fi Śelieiciemanowców, 8 niezawisłych socjali­
stów. Niechaj-wywiozą z W arszaw y to jedno zdanie
1 to jedno Przekonanie, i niech dadza znać braciom 
swoim i towarzyszom w Niemczech, że na tym  pun­
kcie socjaliści są \y pierwszych szeregach walki o du- 
szf narodu polskiego i o ziemie polskie (brawa), t f

nie j.si to walk? Dowem jedynie prowadzona, żc ten 
górnik polski na Śl.-ysku, k tórjr w  obrotne swego szybu 
dał się powiesić u wejścia do szybu przez czeskiego 
tiujc/oriika. żc ten górnik był p r?ą wodnikiem socjali- 
syycznej grupy m(vjsco\Vej (brawa). Niechaj wiedzą o 
tern.' że z pośród tysięcy tych Ślązaków, którzy por­
wali za tro ń , aby koniec -położyć katastrofie systemu 
Henlinga i spółki, 'połowa -  to byli tow arzysze par­
tyjni, socjaliści polscy, ^drnic.w Górnegc Skska. Niecli 
wiedzą, że fakty te to nie przypadek, tc dalszy ciąg 
nie słabnącej nigdy walki o praw a, że niema brater­
stw a międzynarodowego ruiędzy braćmi, z których 
jŁ'Qen jest w kajdanach, a drugi iest wolni’ (braw-a). 
W szyscy muszą być wolnymi, by wszyscy mogli się 
stać- braćmi (brawa). Niech wiedzą dalej, ze Polsku 
to nie żebrak międzynarodowy, że Polska nie łasce 
chwili zawdzięcza swoją dzisiejszą wolność, >e nie­
mą. narodu -w Europie, któryby w stu kilkudziesięciu 
latach niewoli, tak iak Polacy dziedfć razy cbwjdali 
za broń, dziesięć razy  praw  swmicn pizedw ' innym, 
przeciw największym jbr.onili przemocom. To co przy­
szło. przyszło nic jako Tiar. ale jako prawm, którego 
się nigdy nie wyrzekli.śńiy, i wyrzec się nie możemy, 
I  gdybyśmy się W'vrzek’li, obyśmy w tej samej ciiwUi 
zgmęi, (b^awa). Dlatego, proszę panów’. Polska 
z przeszłości .swej siły Twoje czerpać może.

Ale o ile większiDokaże się tu siła, jeżeli sjrojrzy- 
my w przyszłość. Niech przy Polsce opowie się 
Górny blask, niech opowie się £ląsk Cieszyński, itiech 
staną W armiacy i Mazurzjb Orawczyc: i SpiSzowi:;- 
cy,-a..wówczas Polsku bedzie krajem, który jak żaden 
kraj v Europie będzie mógł spojrzeć tej przyszłości w 
cezy. , - ' .

i n iepraw ej jest,.że W’ Polsce -  jak to nam za- 
wszć w tw arz cisk:i(n ;—- rządz:^m agnaci, vrsi)omaga- 
l i przez lichwiarzy, albowiem tu nie drzemie ale ży ­
je, rozwdia się i w alczy siła ludu, chłopa i robotnika 
polskiego. A przyłączenie tych terenów- spornych, 
tych terenów’ zakwestionowanych jeszcze, wzmocnić 
jesr wstanie tę silę dwukrritniió i trzykrotnie. Polska 
z Górnym Śląskiem, Polska zc Śląskiem Cieszyńskim, 
Warmią, Mazurami, zc Spiżem j O raw ą — zaiste bę­
dzie to Polska chlapa i robotnika raczei. a nie paną 
i kapitalisty.

Ktoby dziś, po sześcioletnich torturach wojny 
światcwci. chciał oceniać siąn ‘jakiegoś kraju, jako 
stan slaly i trw’ałyy--tcti b$by ślepym człowiekiem, 
którego argumentów me należy poważnie trautować. 
T o s? Tć rzeczy. ó których na terenaelt .ptebiscyto- 
wyćfi w .. alce o dusze należy z naszej strony z ca- 
łym naciskiem 'mówić, ludowi. To, że m u w Sejmie 
korzystano z wc Iności demokratycznego państwa, 
korzystsm y z obecnego powszechnego zez zastrzeżeń 
glosowania, to że my w’ Sejmie nic bawimy się w 
komplimenty. to żc palce kładziemy na ranę, tc: że 
słowa nasze budzą silny odruch w społeczeństwie, fo^  
nie może być r.rgumt-ntem. którj^by’. mówił przeciw ko 
Polsce. , y

i dbitegu ja z oburzeniem odp!erair argumenty, 
kićre się pojawib’ w  Pruskim Przyjacielu L u d u ^y y - 
duw'aiiym pod strażą rządową, a który zużytkował 
moją mowę w listopadzie o stosunkach w Polsce, fu 
wr tyn i^ejnde \ły:powiedziany, jako mowte, która n r 
ła wwkuzać niezdolność Polski do życia, Któ aby m r r - 
la odstraszyć bodaj jednego Polaka od przyłączeni i 
się do te? Polski. Wzywum prasę, która na podobną 
drogę dala się uwieść, ażeby nie przeceniała tego ro­
dzaju argumentów. Wolność słowa, wolność kr*iykT, 
jest pierwszym dowodem, żc Polska ta jest na dro­
dze do zupełnego wyzdrowienia Słaby organizm nie ■ 
zniósłby krytyki, tylko zdrowy organizm może wy- • 
trzym ać walki Wewmętrzne. (Oklaski.)

Z KRONIKI SEJMOWEJ.
Warszawa. (Tel. wł.) W czoraj odbyli posłowie 

gi upy St3pińskicgc zebianic w, celu zajęcm .uanow i- 
ska wobec propozycji thuguttowegw  utwc./.enia 
związku klubów Wyzwoleniu 1 Stapińskiego. Uclnva- 
lone jedumnyślnie odrzucić propozycję thuguttowców-..

DELEGACJA P. P- S U NACZELNIKA PAŃSTWA.
W arszawa. ,r n . wł.) W czoraj pod przewodni­

ctwom posła Dusza uslnego jawiłu się u Naczelnika 
Pnrśto /a ' deputacja posłów socjalistycznych oraz rad 
i-f botiaczycb, aby przedstawić Naczelników' Państ\va 
żadanie zawarcia pokb'w’.' Posif .Daszyński wyłuszczyf 
znane zapatryw-unia wVniienionych stronn:ctw.

Naczelnik Państwa odpowiedział, że rozpairży



, y-ŁOWo EOLSKIE* Nr. t  da»* 13 fe ttfc  1*20.

0  w y d a n i e
m c ro ty c h ,  atak zauważył, ż t  zawarcia pnitcdn zale­
ty  t>d iiu^d j ważniejszych i oduow iedzialiriejszych 
czynników. Sam nie ©mi? szka ■■gnanych mu powodów 
rozważyć.

W lei sabiej ^prawic konferowali wetpraj przed­
stawiciel* P. P. S. z prezesem ministrów Skulskim I 
kiw isrem  spraw zagranicznych Patkiem.

K  PRÓBa WYMUŚZFNIa.
w j n t J W a .  (Tell « Ł )  W czoraj na posiedzeniu  

< em isji apr',w izacvjuej p o se i W asilew sk i zapow iedział 
w  imreffiu r ia s to w c ó w  rozłam  w ięk szośc i sejm ów^j i 
opaaek  t-b i neta, gdyby Komisje przyznała m inistrow i 
ap.ro v  izacji prawo zakupu iietn iop iod ów  z gosp o­
d arstw  puiiiżej 40 m orgów . Skutek  le g o  był taki. że  
16 gtCłantf Przeciw 9 -ciu odrzucono wniosek posła  
W asi, ;wskśegot d irugającego się  przejścia ao po  
rządku a z k w ie g o  nad wspomnianym prefektom , 
iW prawdżie d ziesięciu  P ia sto w có w  opuściło  p osied ze­
nie, lecz m in o  to kom isja ap iow izacyjn a, po ich w yj  
Scjjh' uchw cliła n o w y  projekt, który w  piątek  zostanie  
p rzedstaw ion y na plenum  Sejm u i uzyska w ięk szość  
ąto sćw  i w  szczegó ln ośc i p o słó w  Zjednoczenia Lud.- 
Naród., p . P. S., Nar. Związku Rob. i Chrzęść. D em .

Iw ląiik nr.- lud. u  nnnm irat 
noty Doisewtchtej.

W artzawa, (P M .) Związek aarodowo-lttdowi 
urządził wczoraj uroczyste zebranie wieczór w  tviel 
kiej sali towarzvstwa bygienićznego. O Kodz. 7 wićcz. 
sak) zapehrfa się tłumami Przewodnictwo objął me­
cenas Czesław Brzeziński, Uchwalono m tępu jace  
rezolucje: '

1) Wojsko polskie objęło w posiadanie przyzna­
ną nam przez traktat w ersal, resztę tfem wielkopol­
ski i Pomorza. Muinny przepiowadzić zwycięsko Ple­
biscyt n& Śląsku Górnym, w  Gieszyńsklem, r r Spiżu 
Dra a ie i na Maaurach. Społeczeństwo nasze musi dac 
swoją pracę i pieniądze na ten cel. To też wzywamy 
wszystkich Polaków do składania ofiar tu  akcję ple­
biscytową. Biorąc to pod uwagę, zgromadzeni stwier­
dzają, że wojną, którą prowadzi Polska n*. wschod­
nich swoich kresach została Polsce przez saborczv 
najazd bolszewików moskiewskich i ukraińskich na­
rzucona;

2) Póki nie będą trwale zabezpieczone granice 
Polski od wrogiego najazdu, Polska, oręża nie złoży. 
Zgromadzani zwracają uwagę tu wysoko podstępny 
charakter p/cp& zycji pokojowej bolszewików, którzy 
Równocześnie prowadzą wojnę p-zeciwko Folsęe ł 
szukają zawieszenia broni tylko aU ośłaojpra narodu 
polskiego podstępny agitacją przed ostatecznym na 
Polskę uderzeniem. Zgromadzeni 'wzywaj?.. Sejm i 
Rząd, aby w odpowiedzi bolszewikom ogłosił polskie 
ćele, zmierzające u o obrony i to c z e n ia  z Rzeczą- 
bospo!łtą ziem i ludów do Polski ciążących i aby tjo 
źidnycb rozpraw m d  zdradzieckiej] żądaniami so­
wietów nie dopuścił.

Oprócz tego posianonono wysłanie depeszy do 
.gen. Józefa Haller? i Romana Dmowskiego.

Rada lLS.il. 
smetw slralkral generatmmi.

WsrszawaL (PAT). Na onegdajszem zebraniu Ra­
dy głównej narodowego związku robotniczego po­
wzięto miedzy innemi następująca uchwałę: Rada 
główna narodowego Związku robotników wzywa 
robotników polskich do energicznego przeciwdziała­
nia zbrodniczym i zdradzieckim asiłowaniom komuni­
stów wywołania w Polsce strajku generalnego, rzeko­
mo v/ interesie zawarcia pokoju, a w  rzeczywistości 
w celu ob?lenia państwa polskiego i oddania narodu 
naszego pod nowa niewolę moskiewsko - pruską.

ftfflnlhiitidO Podali i Wołynia.
ii,V. *

Administrację kresów wschodnich podzielono na 
awa mniej Więcej odrębne okręgi, z których jeden o- 
bejmuje Wileńszczyznę i Mińszczyznę, a drugi Wołyń 
J  Podole. Naczelnik okręgu wołyńskiego i podolskiego, 

An.‘oni Minkiewicz, b. minister aprowizacji, nowoM 
na odpowiednie stanowiska przeważnie siły miejsc©- 

, we, mieszkańców i działacze w  spotccmych z  tych 
kresów, obznajomionych z miejscowymi warunkami 

■ \ potrzebami życia kresowego.
Zastępca naczelnika i jego kałbMższym pomocni­

kiem zastał Eugeniusz Starczewski, prezes t. zw. 
„Ctiitrali demokratycznej1* na Rusi. Kierownikiem 
działu finansowego (skarbowego) jest p. Osgąr Sob&ń- 
aki, były podsekretarz stanu w  ministerstwie aprowi­
zacji, Jeden z administratorów j iinansistów z Kijowa. 
Dział administracyjny objął Leon Trzeciak, adwokat 
n Kijowa; działem oświatowym kieruje p. Karol Wil- 
koszewski, prezes Macierzy szkolnej na Rusi (nieda­
wno jako zakhdnik oowrócił z Kijowa); zastępcą jego 
a sr powszechnie ceniony działacz p. W rcfaw Ski- 

, buiewski.
Naczelnikiem działu prasowego został p. Joachim 

- Wołoszypowski, b. redaktor „Dziennika Kijowskiego'1, 
‘ a przedtem wydawca ukraińskiego wydawnictwa 

„Świtową Źernycia", pierw**ęgo pisma A t r lc ś c iu t
4

ruskich na yforainie. wydawanego w czasie prześla­
dowania ruch« ukraińskiego przez rząd rosyjski, dzia- 
!acz ua p*j1u kooperacji «a  Rust pomocnikiem jego 
|esf p. Ży&tr.anf Mostowski, również jeden - redakto­
rów „DzKnnfLa Kijowskiego**. Wydział rolny został 
pow feuony p. Wacław u wi Grzybowskiemu, czynne 
ńm cztonkowi pofckiego Tow, rolniczego w Winnicy. 
W  Wydziale prawnym i sprawiedliwości objęli *tan-j* 
wfańco adwokaci kijowscy ,z p. Bolesławem Bielaw 
SKim, czfcnKtem Tady udwokacidej kijowskie? na cze­
le. Sekretariat stanowią pp : Mieczysław Chałup,czyn- 
ski, byfyurzędnik mir. grraw ,zagraj;. w wydziale 
rtioktm, Konwant/ BoIes*?wski s. Humania i M incent j  
Szuiniński, adwokat z Kijowa.

Na W ołyniu Stanowisko w ojew oay objął p. Siei-Mi 
R»wicz SmoisJki, adw okci i dclałscz społeczny na Ru­
si, a zastępca j«ko p. Micha! Skokowski, jeden c wy.-. 
DHniejsaych traw ników  z Żytomierza. Na Podolu 
obowiązki naczelnej w łąd zy iT efei ^..-Bolesław Kra- 
czkiew iez. ziemianin i przem ysłow iec z Kijowszczy- 
zny- •

Lwów, J t lutego. *
NtPwo imanówany' wojewoda ‘podolski p. K r*  

ezkiewtcz wyjechał w  towarzystwie ko;;,Karz- jer.e- 
ralnego Minkiewłczfe, prezesa rz*,du podoi m ego dalej 
szefa wydziału oświatowego W acława Skibinewskie- 
goi szefa wydziału prasowego Stanisława Stępov’- 
Sl iego i kapitana WUKa-Czarnowskiego, na obj-.ciw 
adn imstracii województws poaolskiegc. Starostą ką* 
mienieckim został mia(iov/any siarosta tamooolsKt 
s .  Hubert, starwtą płoskirowsuun p, Iwamcla,

- ■ • _ |r * ■" > 
Ji.1 «-+. ..i*- ^  .

POLICJA P a NSTWOWji NA KRESACH.
Wwrezawa. (PAT). Jak donosi Kresowa Biura 

polskie >v powiecie brzeskim, przystąpiono do zlikwi­
dowania funkcjoiruhcei dotychczas żandj meril 1 zr- 
stąnieiiia jej przer policję państw ow ą. le g o  rodzaju 
likwidacja dokonyw a sic stopniowo w całej ziem! 
brzeskiej a w niektórych p o»iata:h  jak n. p. w  Ko­
bry liskiem zosraft jut przeprowadzona. N ast peisO- 
nal policyjny w  liczbie IDO o>6b, dobranych bai dzo 
starannie przez m iejscowe sU tó stv ’o. skiada się J rze- 
w ażnie z  m ieszkańców Siedleckiego, dawnych unitów  
htb ich poromKÓw, obecnie katolików, władających 
m owa luŁi p o lsk iego .'

Kom isfa plrtlseylww na Suw.
Nowy T^r*. (PAT). Biuro prasowe kondteiu ple­

biscytowego spisko - orawskiego. D no <5 b. m. ó jwdz.
8 wieczorem przrjecha»a do Starej Wsi na Spiżu mię­
dzynarodowa podkomisja plebiscytowa, w  składzie l 
podanym poprzednio, z członkami aelęgacji polskiej w 
Cieszynie i drem Diehlem. Następnego dnia przedsta­
wił się podkomisji z ramienia rządu czesko i sloy ao- 
kiego ks. Marian Blycha; wikariusz generalny spiski, 
Któm stale towarzyszy podkomisji. Popołudniu tegi/Ż 
dria była poakuimsi# w Krompachsch, br/d ińan ł^  
Nowtj Wsi Białej i Niedzicach, i zapowiedziała usu­
nięcie wolska czeskiego oraz objęcia rządów na Spiżu 
najdalei do 16 dni, o ile stan dróg, zasypanych Śnie­
giem. na to pozwoli. Podkomisja ma zwiedzić takżo 
całą dojfińc Popradu, poczem przez Tiptów (Lipców?) 
wyjtdzie na Orawę ł przez Czac**. Powróci i  o Cie­
szyna około 16 b. m.

Snakoacja eBszartw nalreńskictl girocwiu
m san • ftgrMlraoij.
B K. Wedle ..Lokal Anzeigera” g Bern-4. 

Mifleranć doniós? rządowi nicmieckietnu. że z powodu 
niewykonania traktatu wersalskiego data. ód której 
miał się liczyć termin d!* om ótrienia obs zarów naa- 
reńskich, odroczoną została na czaś nieograniczony.

t-.

Rnglibki mmra
Wiedeń. B. K. z Londynu. 10 b. m. Ni dzisiejszem 

posiedzenii parlamentu król Jcrzv wygłosił now ę 
tronową, w  której zaznaczył, że czujr się szczęśli­
wym, że traktat wersalski żostat ratyfikowany. Król 
ma nadzieję, że pokój % Węgrami bodzie w  najbliż­
szym czasie zawarty. Rokowania w  sprawie Turcii 
Wzmocniły Stosunek miedzy sprzymierzeńcami. W 
kwe&tji udrjatyckiej dojdzie także do dofinitywnega 
rozwiązania.

Następnie oświadczył krół; Aby fc.oc\mić Euro­
pie wszystkie dobrodziejstwa i korzyść* pokofr, k o  
riecznem jest przj wrócić nie tylko pokój, ale i życie 
gospodarcze w Europie wschodmej i w Rosji. Jak dlu- , 
go obszerne obszary nie będą produkowały odpowie­
dnio. nie może być dobrobyt przywrócny. Król sto­
suje apel do wszystkich klas społecznych, aby współ­
działały przy rozwiązaniu zagadnień, jakie wyłoniły 
się w czasie między zakończeniem wojnv a prayw/ó- 
cenietr. pokoju,

O kwestji irlandzkiej ponńedział króli ż t  wywo­
łuje ona poważne obawy, jednakże będzie wniesiony 
projekt ustawy, aby poorawiC stosunki i stworzyć 
lepszy system rządów w tym kraju.
I r  v’ -

winawaiców wojepyflt
PISMO BY! EOf> NAbYEPCY TRONt.

Wiedeń. (I? K. >, Amsterdamu.) Adjutaut b. nie*
mieckiego nayjy-ycy tronu -.yystosował do .^Allg. Han* 
łieisbladct** pismo z prośbą o ogłoszenie tekstu tuto* 
Ciamit B. nieirijlckiego następcy tronu z 3 listopad* 
oo królów AUtiii, Belgji i iMIoch, do prezydentów 
Francji,. Stanów Zjednoczonych i do cesarza japoń­
skiego, w  który.71 to telegramie oświadcza tenże, Ż4 
nie znajdzie się rząd w Niemczech, któryby przep-0- , 
wadził wydanie żądanych przez ententę osób. Jako 
były nasi^nca Ironu n-emiecKitso, chcę w tej p^wa 
żnej chwili stawić się do dyspozycji zamiast innych.

LISTA WINOWAJCÓW JESZCZE Nffi SKOŃ­
CZONA.

fterfiik (RAT.) Rząd niemiecki rozpoczął w czuci 
ogłaszanie urzędowego reks .u noty co do wyoatl i 
winnych. Jak podają dzienuiki, nota wylicza nie tył- 
ko poszczególni. <mmy, ale także całe grupy osób, tak, 
że liczbs i>uu będzie przekroczona. Tak np. Belgia do­
maga się wydania wszystkich oficerów sztabc gene 
ra n e m  i.komendantów oddziałów, v)dp?. łitdzlalnyclii 
za nieludzkie zachowanie ,jię wojsk niemieckich w 
Belgji. Aby uprzedzić zarzut, jakoby rząd niemiecki 
nie chciał k«rać faktycznych zbrodni, minister spra­
wiedliwości Dólecit •g ^ r^ n e m u  nrokiTatoroT* ', aby 
w wypadkaćh.lktóre cbjdą do jego ydadómośw, wyta* 
Ciał wstępny śledztwo Nadt j  będą ponownie zbadane 
akta, tnajduiące się W Niemczech, a dotyczące znę­
cania się nad wiemcami.

ZBRODNIAWL KCIEt A JA 
Wiedeń, (Telegr. Komp. wedle fiolet,ć Biura pf.L 

Po7« serzaną jest ht wiadomość, ie  wedle donwsiei 
% tleisingioTsu, v.uelu oficerów niemieckich, oskarżo­
nych przez koalicję o zbrodnie wojenne, zostało tamże 
zatrzymam eh. Mieli oui zanpai przejść dc armji bol­
szew ickiej

Haga. (Telegf. Komp.) Jeden z tutejszych dzień 
nikćW przynosi wiadomość, że wielki książę Hesski 
wraz zt SY/ernii synami i 7 niemieckimi ąene-ałami, 
którzy znajdowali się ha liście koabeji, udeul do Ho­
landii.

Z prasy zagranicznej.
Patrioci rosyjscy a bolszewicy,

Paryska „Rosśija*' drukuje sprawozdanie o rosyj­
skiej cmigrf.cji. W  referacie soc Aleksiński (z oboztr 
Plechanowa) cytował fakty świadczące o otrzeźwie­
niu mas v/ Rosji f>d bolszewizmu i stwierdził, ban- 
k-uctwo planów socjalistycznych i blizką odbudowę 
konserwatvwno - burżuazyjnej Rosji chłopów wła­
ścicieli. Krytykował o« pomysł óparcftfc się o Polsku 
i Rumunie w .walce z bolszewizmem. Nieoczekiwanie 
kilka osób wypowiedziało się za popieraniem czerwo­
nej armii jako siły zdolnej do obrony interesów rosyj­
skiego narodu. Dyskusja z gruntu socjalistycznego 
przeszła na patriotyczny. Stwierdzono, że-'ratunkiem 
dla czerwonej Łrnpi wobec klasowych nienawiści mo­
że być wojna x Polską której pragną kierownicze ^fe­
ty  bolszewickie. W  tej wojnie armj? czetwonL może 
Stać się narodowa i zamienić czerwony sztandar na 
trójkolorowy. Dalsze punkty dyskusji o rtrżehiesienli 
centrum życic politycznerc Rosji na południe, o roli 
Mafnrcsjl y federacyjnej ©odstawie połączenia zlenr 
ro^yjokich o skupiającym wszystko tronie, były orzyj. 
mcwanc igonw: jako program realnej polityki.

V Z Litwy Pruskiej.
Na mocy podpisanego tralctato, północna część 

Niemna została oddzielona cd Niemiec. Dla zajęcia te­
rytorium Kłajpedy En tent a wysiała 180G angie.śktck 
i francuskich żołnierzy, Ententa wskazała; że półno­
cna część Niepwa będzie połączona z państwem lite­
wskim. Rada Państwowa („Taryba**) postanowiła po­
wołać wybranych- pr*ez siebie prietLtawideli j Li­
tw y Pruskiej do Kowna. Pogłoski o projektach An- 
ylji zatrzymania Kłajpedy dla siebie me mają podstaw,

Kongres frakcyjny.
Kongres niemieckich niezależnych aowiódł taz 

jeszcze, że bołsżewizm ymosi tylko rozłam osłabia- 
jac siły robotników -• walce o swe interesy > dlatego 
należy zwalczać go energicznie. Kongreś jest jedne?- 
myś’ny na punkcie potępienia II. Międzynarodówki 
ale nie solidaryzuje się z. u l. Skład kongresu skan­
dynawskiego, mówi wyraźnie o jego duchu: biota w 
nim pdzia? pory escy i fmscy bolszewicy, ja z partii 
szwedzkich te; tyikc, które połączyły się z  III. Mię­
dzynarodówką. Większość związków zawodowych 
nie bierze w kongresie udziału. („Socjaldemokratą*’*).

Borajerr o Dsnji rrpublikaiMtM.
Przyw ódca, >->cial demokrat Borbjerg, pedesau 

dyskusji w  Folkstnngu oświadczył, że gdyby za wolą 
narodów i króla. Danja «osUła -epubliką, król byłby 
bezwarua&owo sprany pa ptęrw&zegc prezyńtata.



'* * * '' W rtM * w  k f o m w y
W feztrttaci, wyborów piawicą otrzymam M  

miejsca lewica 3 socjaliści 36. (.MorgefiolŁder*1 
Chrystiania.) ' ... . ... Ir-r—'-

Niepokoje w krojach bfytj ibklcb.
W ciggu czterech m i  Sinnfeiaiści irzgdziłi 17 

hapaści. Zamaskowani uzbrojeni ludzie sieja terror, W  
Ż^bstwie Tipperary około 156 zaatakowało, baraki 
żandarmerii i wywiązała się 5-cio godzinna Bitwa.

W Kraju Jnakstjdów udzie  miał zapanować spo­
kój) przyszło dc. bitwy z krajom tany w której padło 
«*ó® żołnierzy angielski?!?. Książę Waiji odroczył swa 
podróż do Indii, która miai przectticwsiae w  tym ró- 
ktt. teuaity T pB®

Kradzieże, raeutłki. m otaerstwa 1 wszelkie wy* 
Stępki szerzą sic w Londynie w sptoób lu z^ a ż a  ja­
ty . Urządzony 2 napady hk poczty.
«*Tfm«sM 6 no* u  i-zte w omy polsko - bolszewickiej.

Z W arszaw y Foch ma przybyć do W arszawy 
za dw a fyz&dnie. Polacy sg zdolni do ztrOłiiłenia bot- 
szewikósi, jeżeii otrzymajg ooparcie. W ykatah oni 
nieraz już, iż uposażeni w b*M i amfcufifc potrafią 
pekonać liczniejsze wojska bolszewickie, ftofoecwicy 
wzmacniaj? pospiesznie swe pozycje pułkami sybe* 
ryjskiemi i mobilizuj? w  okolicach optiozczonych 
przez DęniKina. Jeduf z ?ch armii aos ędzt Brusitow, 
syn jego, ujęty i»*ez Denikin* , zcsta! rozstrzelany 
jako zdrajca i to skłoniło Brusiłowa do (warowania u* 
cług Troękiemp Petiur? gotuje się do nowej akcji woj­
skowej. Tjrni razem y wyraźna potiwcą Ppbtkow, 
(„Tiir.es .)

W d iift i  w e n t a
1  MINISTERSTWA SPS A W ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, (Pa T.) W  związku z Propozycjami
bokojoweim sowie-kich komisarzy iudo&yći u twe 
rzona została w  ministerstwie spraw zagranicznych 
pod ófcobistem kierownictwem p. Ministra komisja 
Przygotowującą materjaty i wnioski, które będg 
Przedstawione Radzie ministrów i sejmowej komisji 
(iia spraw zagranicznych celem załatwieni* sprawy.

WYNIK PLEBISCYTU NA SZLEZM 1GU.
Warszaw*. (Tol. wł.) Do dnia wczorajszego wy-

L:k plebiscytu na północnym Szlezwign w ypad  m  
lorzyść Iłanji, za która opowiedziało się 55.000 gło­
sów, podczas gdy za Niemcami opowiodziało się tyl- ; 
Ko ' 0.005 glosow.

Berlin. (PAT;) N adchodź „sprawozdania. 'p  t y p  , 
ku głosowań w pierwszej sfrefis Śzlezwigu.: Z zesta- 
y ień tych wynika, że Duńczycy m»ia większość g lo  
;ÓT,\

WJedeń. (B. K i  Kilowi.) Do godz. JK ) rano obli­
czono 20.024 głosów na rzecz Niemiec. 55.270 na rzeczg 
Lanji. Rezultat w szeregu gmin wiejskiclt nie fest je­
szcze znany,

TRAKTAT POKOJOWY w  s e n a c ie
t  AMERYKAŃSKIM. V  T

paryź. Mavas z Waszyngtowtt Senat nrzyagł «0 
Kosami przesieki r IG wniosek o  oarychfmastow**. 
Przystąpienie do dyskusji nad traktatem pokojowym.
U p r z e I z e m e  p o g ł o s k o m  o  r o k o w a n ia c h

ANGIELSKO - ROSYJSKICH.
Lo.ijyH. B. Reutera. Nie m. ani słowa orawdy 

W informacjach, jakoby Anglia i Rosja prowadziły ro­
kowania pokojowe. Pomijaj? c kwestię ieńców, nie te ­
tra  sic żidiK roKOW arna migdzv 1 snu par.srwŁ*n;,
fcw  - r r ł  •».

RUYARO KIPLING

Z A W I Ś Ć  B O G Ó W .
NOWELA, 

frzckhm z angMakńgo,

tCif z  daissy.)
— Nie jestem tego pe-uma. A teraz sfuihaL Kie­

dy ja umrc lub kied« o dziecko umrze, cóż ty  pocz­
niesz.: PcMTócisz ż pewności? do bozczi Inych W£» 
bch kobiet, bo nie Mpróżno m ówlt: Swój do StWIC

— Nk. zaw sze....
— Co się tyczy kobiety tp tuk. Ale z mężc2>znand 

*esi inaczej. W tern życiu p red ^ j czy później do swe^a 
earcidu. Mogłabym to przeboleć, bo przecież ja ńffltt. 
■-'Jcz jeśli ty umrzesz, zostaniesz przeniesiony do dzi­
wnego tntetsca. do raj i, którego j*a nie znam.

— To t  pewrtOjseła będzie raj?
■j — Rozumie się. Któżby ci chdał >-o złeg« zrobić?

ic my dwoje — jttT  dzieckiem -— będziemy idzie- 
indziej i nie będziemy niid j r 'Offli Pfzsrfti rtó eiebłr,

ty- nję bęggies i  iiifd r mógł przyiSt do hau. Da­
wniej, zanim nam ,ię synek urodził, nif •nySlala1r  o 

L Jych -w ?.*  rh. Dz i  myGt o nich wciąż, I o tiż  m  ga 
oardzo twarde słowa,

' —* Bedrie jar ma być. Nie wierny ric o  fan *,, 
« •  wian.-, dobrze, co io : mdoać i dziej dziaiejizy. 
A dziś Jestośnr- sźcztiliwi.

*r« Jesteśmy tak szczęśliwi, ze chciałabym zkpe* 
.^mO sobie to ^zcaęście, a  twoja Beebae Młriam po 
Ainnabąr m a  wy.luohać; łpi M j g t  fditnież kobie*

^fcOWÓ POŁSW -4 Nr. n  g jfaia 13 mftgo iW'. '

OTWa RCIE UNIWERSYTETU RUMUŃSKIEGO 
W  KOLOSWARTF.

W uzzaw a. (PAT). Podczas uroczystego otwar­
cia rumutUkiega unhi ersj^tcm w K dosu -irze w  obec­
ności p*ry królewskiej wygłosił między inii-mi prze­
mówienie p. dr. Kazimier^, Morawski, chaige d‘Attai- 
res- w Zj.stępsiwie p<wta i oLldego w Bukareszcie nr. 
Aleksandr? Skrzyńskiego. Przemówienie p Moraw­
skiemu przyjęto owacj-jnit. W odpowiedzi prezydent 
i łd y  rządzącej p. Maniu w  gorących słowach w yra­
ził symp^tję Siedmiogrodżian dla Polski.

^  KARA CHŁOSTY NA FASKAREY.
Pragu (PAT), ,.Pravo Lidu“ donosi ze m a  czc- 

&ko-słowacAi zamierza wprowadzić karę cielesnw na 
paskarzy.

Sprawymlttihti.-*uas&* - i -
0  wdowy JM Kowdfckmn.ck trathwajir Kónnej o, — 
Podwyżką plac. — Dsputaly, — mniszenie rticfca.

Mrczor*i v/ieczorem pod przewodnictwem wice- 
pr«zę&« dt. Stahla odbyło się posiedzenie komisji ele­
ktrycznej. na Ktćizm omaY-iano ostatnie postulaty 
funkcjonariuszy gakładów elektrycznych. Następnie 
stwierdzono, żc. wdowy po b, konduktorach kolei kon- 
tioj nie majg prawa do funduszu pensyjnogo zakładów 
eiektf. mocą jednak otrżym«ć dary z laski i w tym 
celu wnos‘c corocznie podania. Co do deputaiów fun- 
kcjonairjiiszy. to na razie niewiadomo kiedy rząd bę- 
date mókł dostarczyć tych aeputaiów tem bardziej, 
że wedliic ustawy sejmowej deputaty te mógłby po­
bierać funkcjonariusz dla swej osoby, a nie dl? żony
1 dziecj.

Co do podwyżki Płac io kotnisfa po dłuższej dy­
skusji przyszła do wniosku, że miasto na razie mogło­
by iść do wysokości podwyżki rządowej od 65 prc. 
do 100 pioccnt (zależnie od ilości dzieci) co już w y­
niesie około 7 i pół milion? koron podczas gdy żąda,. 
na przez funkcjonariuszy podwyżka 200 procent prze­
kroczyłaby 20 milionów Koron czemu miasto nie po­
dołałoby. Podwyżka ta wypłacana by była w formie 
dodatku rozyźnianego, o czeni wreszcie zadecyduje 
Rada miasta. Polecono w związku z tem Dyrekcji. 
Zakładów elektrycznych wygotowanie odpowiednich 
obliczeń dat.

Dłuzsza dyskusk wywdłMa tći spraw? uiepązc* 
nia ruchu tramwaju elektrycznego. Wobec wprost ka­
tastrofalnego psucia sia wozów, zwłaszcza części mo­
torowych, doszło dp tego. ,że n. p. v/czoraj aursowało 
w calem mieście 58 wozów, podczas gdv przed wojną 
kuisowalo 120 a jeszcze przed 6 tygodniami S0. — 
Zast. dyrektora inż. Januszkiewicz zawiadomił Komi­
sję. że może części motorowe wyrabiane i zamawiane 
w  W ir dniu sg już w drodz^ tak że za kilka d‘,j pędzie 
można puścić w  tucl? o 20 wozów więcej,, Przy tej 
sposobność* polecono Dyrekcji rozważyć, czyby nie 
dało sic m niektórych częściach (inji L - L. K -D,. i 
U—L. w pewnych porach dnia zaprowadzić ruchy 
pendułowego.

m nuntrafi u  „Sława FaliklY
p rsyJa iR jw  U w a i i M m *

Łw w w , n i k t  S k M w i a H  L U  -  S I.

tg. Lecz jeśb ona mi pozazdrości - Nie przystoi męż- 
tzyznorn wielbić kobietę?

Holdcn roześmiał się głośno, iihay. iouy tym ma ' 
lym atakiem zazdroaći Ąnieery..!

— Nic- przystoi, mówisz? A czemuż to pozwalasz, 
abym ja ubóstwiał ciebie?

— Ty — ubóstwiać? 1 Mój królu, mimo
tych wszystkich twołch Jodkich o łó w , wiem ja jo- 
Erze, i i  jestem twą. sługą i twą inewoWcą i proch°m 
pod twemi stopami. I me chcę, *by było inaczej. 
Patrz!

&tniir 1 1 jłder. mćgł jej przeszkodzić, pochyliła się 
ku zimni, dotykając Jego stóp. Prostując się z cichym 
Śmiechem przyttdila Totę silniej do piersi. A naraz 
spylgla prawic ggJo:

— Czy to prawda, że bezczelag białe kobiety 
ż ? k  trzy  razy dłużej odeank? Czy te prawda, Ye 
wyehędjg. z* jnąż wówczas, kiedy się z^pofolo 
rzeia?

— Wychodzą za mąż. tak, jak i iajje ■- kiedy są 
kobietami.

~  Wiem o t«m, słyszaw*** jednak, że wychodzą 
Carrąż dopiero, jak mają dwadzieścia pieć lat. Czy 
to prawda?

— T*k test.
— Ya illak! Jak nwg dwadzieścia pi«c lat! Któż­

by chciał dobrowduie f żenić słę ?, kobietą ośintusto- 
łetnig! Toż tał<.~ kobieta staizcje się z godziny na ge- 
dzinę! Dwadzieścia pięć lat! W tym wieku ja będę, 
suro bab?, a — Te bezczeinc „niem-ios“ są wiecznie 
młode! Jak ja jt nienawidzę!

— Cóż one mają z rami wspólnego?
— Nie wiem. Wiem tyle tjiko, że ua tiin święcie 

noże zpąleżg £ię Kobieta Mnisia ode mnie o dziesięć

- - _ £  
Gen. Kinryś we bwowlt.

Wczoiaj o godz. 12 min. 15 w południe przyjechał 
do Lwowa z W arszawy gen. llenrys wraz z  gon. Cii - 
ne, pułk, Vise ' .adiutantem porucznikiem wojsk pol­
skich. Na powitani!* gości przybył gen. Nowotny, za 
stepca dmyódcy D. O. Q. wraz ze szefem sztabu pod 
pułk. Thulliem i pułk. Linda. Zjawili si na dworca nad­
to gen. Petit oe Manche, oraz przedstawiciele miajl 
wojskowej francuskiej pułk. de Rtrity i major Mcdins, 
ora? misji rumuńskiej major Constaniinescu. Z ramie­
nia prezydjum .miasta przybyli wicenrez. dr. Stah1 i ra- ; 
dny Włodzimirsld. WżdłjiL peronu ustawlłrf>slę kom 
panja honorowa v ra / z orkiesbą. Gdy pociąg, Który 
przybył ze znacznym opóźnieniem, wjecnał na dwo­
rzec, orkiestia 52 p. p. odegrahi hymn narodowy poL 
ski 9 następnie Marśyljitnkę. Kompar.ja lionoiowa pre­
zentowała Ł-roft. Gen. Hen rys przeszedł wzdłuż frontu 
‘kompanii honorowej a po zaprezentowaniu obecnych 
na dworcu .-oficerów, odjechał własnym automobilem 
wraz ze świtą do pałacu hr. Sieiineńskich przy ul Fte- 
karsKicj. Wiec  ̂ później przybył pociągiem z Bukare 
sztu gen. Petain, attache fraącirski przy armii runiuń- 
skiei. Gen. Petain zamieszkał w hotelu G eorgia. Dziś 
wieczorem udają się w dalszą drogę..

Wiadomości bieżące. >
l iw y w ,  12  lattfcO

^  RbUfrv«ar Teatru laiełnuego: -• s*<»
We czwanck XI lutego o godz. 7 po n z  2-gi „A* 

sys;eat“.
YV piętek, 13 lutego o godz. 7 wiecz. po raz pier­

wszy „Eros i Psyche*1 oper* w  5 obrazach 1 .uaomirt 
Różyckiego z pp. Korolew!cz-'Vaydowa, Gstrowakt. 
Małecką. OKońskim, Lowczyńslom. Wolińskim, Ho^ 
nereir, i Sieroszewskim. *

— Keptrfttar teatru lit.-arŁ „Czy onur* (uli Rejtana 
L: 3);

f^ogram XI7 od poniedziałku 9 iutego 1920 co­
dziennie od godz. 8 rr.ej wieczór.

Część I. Romuald Gieraśieński jaku „Jankiel Traj- 
łówicz, pokątny doradca**, Paulina Noskowska -  pio- 
senki liryczne. Anda Kitschywn i Marek Windheim 
w swoim repertuarze.. Część 11. „Kłopoty pana P re­
zydenta". wielka aktualna satyryczno - polityczna 
rewja w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi". 
Udział niorą Marja Czajkowska. Romuald Glerasień- 
,ski. Karo? Grbś. Sccfąp Morshf Jerzy Rygier, Marjaif 
Tarłowśk^* Marek Winciheim. ■'r

W niedzielę 15 lutego, o godz. 3*30 poptJ. po ce­
nach zniżonyc?!: Powtórzenie programu Xni.: Część 
koncertowa j .  „Sen .Salomona !Pomeranca“ z R. Głe- 
rasieńskim.W roli tyiułowej, ‘

Bilety od 9 — 6 u u . Seyfartha (ul. Akademicka 
6) a od M oj wieczorem p i?5 kasie teatru.

— Komitet Obrony Narodowej (Wydział Wykona- 
wczyj gbierze si<- w piątek 13 b. m. o  godz. u-łej wie- 
crorem w  sali R, G. O. ul. KoDermk- 20 parter.

— Fóltkł? Towarzystwo łilo/oHczhc. XV. Wame
zgr^mądzenie członków odbędzie sie we czwartek, 
dnia 12 luiegc br o godz 8 wlecz Btzpośr tdnio p« 
walnem zeroiiradzcńiti Odbędzie się 20? pusicdreitie- 
iioukowe, na którem p. W. Wolski v;j głosi odczyt pt.:
„O nieznanej formie wniosku*-.

• posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
czwartek, dnia 1? lutego 1920 o gouz. 6 tyjecz, w sali

lat i która może przyjść do ciebie i odebrać mi tweją 
miłość dziesięć łat później, gdy W będę juz siwą staru­
szką, piastunką syna Toty... To jest nlesprawiecJliwie 
i źłt. BodKj wszystkie pomarły.

— Widzisz, mimo wszystkich tycłj swuicfa lat, jt-^  
ste/ dzieckiem, które trzeba wziąć na ręce i znieść 
na dó}.

— Tota! -Uważaj na Tatę, panie tnoj! Jesteś też:- 
szalony i lekkomyślny, jak dziecko!

Holdcn zniósł na rękach po schodach Ameerę, 
która śmiejąc się, tuliła do siebie i osłaniała ramionami 
dziecię, patrzące no nią szeroko, otwarłem! oczami t 
uśmiechające się, jak mały aniołek.

Było te dziecko ciche i zanim ffolden mógł sobie 
■dokładnie zdać spraw*? z jego istnienia, wyrosłe na 
niałegc, zJoioskćregu bożka 1 niezaprzeczonego ty­
rana in?łego. tiomku nad miastem. Dla fioMena i A -, 
rnec-ry były to miesiące, zupełnej szczęśliwości — 
szczęśliv'egę >dcięci« od świata i słodkiej samotności, 
■strawionej za ' dfcwnianenii rotami, strzeaoneml 
przez Pir Chana.. W  dzieu łloldep pracowa! z uczu­
ciem nicWysłowiojego politowania dla wszystkich. 
Którzy nic byli rak szczęśliwi, jak on i z wielką sym­
patią dla małych drięcń skaczących i baydących słę 
z maikami W  „rondzie'*. Wieczorem wraęął do A- 
meery — Ameeiy, P^nei entuziazme dla. przedzi­
wnych czynów Totv. Tak to or klaskał w  rcce i ru­
szaj palcami i z całą świadomością 1 celowo — co 
było jawnym, niewątpliwym cudem — jak pćżtufcj 
z  własnej inicjatywy wydostał się ze swego niskiego 
łóżeczka na ziemię i trzymał się n;. nóżkach przez 
czas trzech tchnień,

  (C>A UJ
„ . , v
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posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennym; 
Zaciągnięcie (pożyczki w kwocie 9 miliotiór. koron 
za gwarancją Rządu w Banku kraj,; zaciągnięcie w 
miejskim Zakładzie kredytowym \y Krakowie poży­
czki 1 miliona koron dla miejskiego Zakładu upalą; 
instrukcja dla generaiuego zarządcy realności niej.; 
zmiana nazwy szkoły wydz. żeńskiej im. Piramowicza 
na szkołę wydz. żeńską im. Lenartowicza.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. Jana 
Chęcińskiego, b. proboszcza i długoletniego prezesa 
Towatzystwa św. Józefa z Arymałei, odbędzii się w 
piątek. 13 lutego b. r. w  kościele N. P. Marii Śnieżnej 
o godz. 8‘30 rano. .

— Otwarcie „Wystawy zimowej** w „Zachęcie*1 
odbędzie się w  niedzielę. 15 t>m. o godz, 11 mze&cn.

— Z życia towarzyskiego* Ślub znanego w., kolach 
towarzyskich radcy sądowego p. Jana Teisctyre z p. 
Emilją Sag a we odbędzie się w sobotę, ani* 14 hm. 
o godz. 6 i pół w kościele 0 0 .  DomliMkanó®,. .

— Dyrekcja pocztowej Kasy Oszczędności realizo­
wać będzie czeki i przekazy czekowe wystawiane 
jedynie tylko w v. alucie markowej, i to bfcg względu 
na to, czy dotyczący ldijenci rozporządzają kontem w 
walucie markowei. czy też w walucie' koronowej. 
Czeki i przekazy czekowe wystawione w  walucie ko­
ronowe] będą Bezwarunkowo zwracane. Zarządzenie 
to nie dotyczy nu razie Śląska Cieszyńskiego.

— Z karnawału. On ega aj w  sali Strzelnicy odbył się 
wieczór z tańcami, urządzony staraniem funkcjonariu­
szy Urzędu udbudowy osiedli. Zabawa obliczona ńa 
zamknięte kółko, zgromadziła setki osób, wierzących, 
że inżynierowie potrafili utrzymać dawne tradycje 
v i  rwy i ochoty. I nie zawiodły się. Ci, którzy mają 
odbudowywać kraj, mają tyle sil żywotnych, że u nich 
„do białego rana *, to jak cygaro Wypalić. To też ba* 
^ iii się goście, i już w promieniach- słonecznych, kąpa­
ły się twarzyczki uroczych danserek; gdy aranżer 
„białego1' mazura prowadził. W ery a i ochota komi­
tetu udzieliła się wszystkim, toż nie dziw, żr i piszący 
te słowa, zapomniał o „piątym krzyżyku11 i starał się 
dostroić do ogólnej harmonii, znajdując wielką po W  
żliwość u pań. Ale jak to zwykle są końce żałosne i 
jego z półgodzinnej zaledwie drzemki obudził groźny 
glos żony: „cóż ty  staruszku, jeszcze Zosie i Jadwisis 
przez sen wywołujesz11. Bo to wiesz, kochasiu, kiero­
wniczka i jej zast... ale czy dopuści do słowalz&zdro- 
śna kobieta'-'

— Groźba strajku piekarzy. Wczoraj powróci! z 
War szawy szef aprowizacji r. Ma-,zkowski U zawia­
domił prezyajum miasta, że zapowiedziane transpor­
ty  mąki będą już nadchodziły regularnie i onegdaj 
pierwszy transport wysłany na kilka dni, rozdano 
piekarzom. Inne transporty już awizowano. Kwestia 
chleba byłaby zatem już rozwiązaną, cóż kiedy pra­
cownicy piekarscy, wyzyskując sytuację, że. miasto 
od dni kilku bez chleba stawiają nowe żądania pod 
groza# strajku. Aczkolwieic pobory ich dotychczasowe 
.są stosunkowo nie złe, minimum ich płac wynosi 60 
koron dziennie i 3 bochenki chleba (dziennie!), żądają 
oni bC koron i 5 bochenków. Niewiadomo^ jak pogróż­
ki te przyjmą inni robotnicy i czy dopuszczą doigrania 
z głodem szerokich rzesz.

-  Zamach samobójczy. Gieruszyńska Maria, służą­
ca u p. M arkusa Kanagury, przy ul. GHniańskiej, po­
sądzona przez slużbotlawcę o kradzież bielizny, tak 
sobie w zięła to do serca, iż postanowiła pozbawić się 
życia. Nad ranem udała sś*- na ganek II piętra, a rzu­
ciwszy naprzód na dół poduszkę, skoczyła za . nią. 
Skutkiem upadku, przełamała sobie obie nogi. Dowlo­
kła s ę do piwnicy i tam ją znaleziono, a następnie od­
stawiono do szpitala. '

— Smutny koniec wesela. Wczoraj przywiez.ono na 
stację .atrnkową Michała Tuczka z Bilki Królewskiej 
z  porozbijaną głową. Tuozek pytany o to. hto go tak 
urządził, opow iadał, iż było we wsi wesełe. które dla 
niego smutno się skończyło, gdyż goście rozbawieni 
tak go poturbowali.

Z SALI SADOWEJ.

Babuneh podczas nyfiuciiu amunicji,
Drugi dzień rozprawy.

Rozprawa przeciw oskarżonym p .wspólnktwo 
w' rabunku ti Scblaffa, nie przyniosła ihteresującyclt 
szczegółów.

Wczoraj przesłuchano komisarza Lukomskiego i 
innych świadków.

Po przemówieniach prokuratora ! obrońców, try* 
bunał udał się na naradę, trwającą 3 kwadranse. .

O godzinie 4 popoł. ogłosił przewodniczący w y­
rok, inocą którego zasądzeni zostali:

Karolina Lisowek za to, iz. przez ipo.auę dopuściła 
się wspówiny w zbrodni rabunku — na 5 lat ciężkiego 
więzienia z obestrzeżeniami;

Stanisław Świtlak za nabyw anie rzeczy, pocho­
dzących z rabunku — na 2 lata ciężkiego więzienia 
z of ostrzeniami;

Rozalja tlenik za uczestnictwo w kradzieży — na 
1 m iesić  aresztu;

jan Maksymów i Katarzyna Hryńcyszyn zostali 
dla braku dowodów iiwolnieni.

Lisowkowa, po odczytaniu wyroku, wybuchła 
głośnym płaczem. Świtlak wyroku nic przyjął, a t>- 
bicńca zgłosił zażalenie nieważności. .

Skazanym zostanie wliczony do kary czas, spę­
dzony w areszcie śledczym.

"Listy z kraju.
Buczacz, w mtym. 

(Obchód styczniowy i uczczenie rew ,ndy kawji zi^m 
polskich na zachodzie. — Ś.‘p .ks. Jozef Wrucha. — 

Fundacja imieitis s p. as. Józef* Wruchy).
Staraniem „Sokoła1! odbył .kię ta dnia 2 bm. oo- 

Cifód kii uczczeniu rocznicy styczniowej'i "rewindy­
kacji ziem polskich tia zachodzie. Salę „Sokoła11 w y­
pełniły tłumy pubUcżpośąi miejscowej i liczne wie- 
śniactwo polskie z wsi polskich.

Siowo. wstępne wygłosił dyr. Br. Kr v/jzyriski. 
Przedstawiwszy pragmatycznie wypadki z lat 1863 
- 64 i czasy po styczn.owem powstaniu przeszedł 
mówca do nastrojów chwili dzisiejszej i wskazując ua 
posuwanie .s ię . wojsk naszych w głąb zimni normr- 
skiej wezwał do uchylenia, czoła przed oohaterską 
armją polską i do łącznej m»ey uaiodywe! w niepod­
ległej Poisce. ■ . V -

Na cialszy program uboliouu złożyły się deklama­
cje i produkcie chóru mieszanegp, .a , skończono Ro­
tą : „N'e damy ziemi.,.1! . . . . . . . .

Uczestnicy obchodu pozostawali pud smutnem 
wrażeniem niespodziewanej śmierci dzielnego praco­
wnika narodowego, gorliwego kapłana - patrioty, ś. 
p. księdza karmnika Józefa Wruchy. Jeszcze pfzed 
kilku dniami krzątał się■ żywro około, spraw publicz­
nych. lecz zachorowawszy dnia. 30 z m. na grypę 
położył się do łóżka i nie wstał więcej. Zmarł nad ra­
nem dniu 2 b. tri: Urodzony w. roku 18S1 w  powiecie 
jarosław skim ukończył ś. p. ks. Józef Wrncha stuaja 
gimnazjalne. w Jarosławiu , a teologiczne na Uniwer­
sytecie we Lwowie, przyczem.mianowany wikarym 
łacińskim w Buchaczu, a następnie katechetą.tutejsze­
go gimnazjum żył i pracował w naszetn mieście i po­
wiecie przez łat kilkanaście.

Nie było sprawy religijno - kościelnej, społecz­
no-politycznej i narodowej, którejby się nie.imał. 
Czynny przy ołtarzu i na ambonie,, czy na katedr/,e 
nauczyciela, śpieszj ł też tam wszędzie, gdzie chodzi 
ło o ratowanie placówki zagrożonej, o rozbudzenie i 
pokrzepienie ducha narodowego, o ekonomiczną or­
ganizację społeczeństwa! to sprawy kulturalno - oświa­
towe, jednem słowem o .wszystko, co dotyczyło du­
chowego i materialnego (bytu ludności, polskiej w tych 
stronach. Był energicznym, i gorliwym prefektem 
Bursy gimnazjalnej im Głowackiego -miało w nim 
niestrudzonego przewodnika i pracownika ruiejszc 
Koło T. . S. L...W którego wydziale- jako. prezes lub 
człone« zasiadał beż przerwy, był czynnym człon-, 
ltiem Wydziału „Sokoła11, widziało go przy swoich 
warsztatach pracy Towarzystwo Kółek rolniczych. W 
czasach ostatnich z pełnem. poświeceniem pracował 
jako prezes powiatowej Rady Opiekuńczej, wicepre­
zes pow. Organizacji narodowej, zajmował się roz­
działem darów amerykańskich między biedną ludność 
i dzieci i t. p.,

Nie było zebrania, by nie zabierał głosu, nie było 
wiecu w mieśce i powiecie, by nie wygłosił referatu, 
a jako mówca odznaczał się wielką swadą. Intereso­
wał się wszystkiem, wszędzie śpieszył z otuchą i po­
mocą a zawsze nawoływał do silnego orgamzoxranla 
się, do miłości rzeczy ojczystych, do pilnowania na 
każdym kroku interesów wojskich. . VłJ.

Gdy wstała wolna Polską, radował się mą Jako 
jej syn prawy i mial nadzieję, że będzie pracował d ii 
niej jeszcze długie Ima.

A że ten patriotyzm jego pochodził z głębi sil­
nych uczuć i wierceń, kochając swoje, uniąl szano­
wać cudze, to też cieszył się sympatią-i szacunkiem 
wszystkich bez wzgięau na. .wyznanie i . narodowość.

Nieubłagana śmierć zabrała s o. friestety w pełni 
młodego wieku, ho w 39 roku życia.

Ckspoftacja źWłok ś. p. ks. 3, Wruchy z .jmaćiiu 
Bursy polskiej, gdzie mieszkał, do kościoła parafialne­
go odbyła się dnia .3 b. m.. a pogrzeb dnia 4 b. m. o 
god: . 9 rano, Przeszło dziesięciotysięczna rzesza od­
prowadziła trumnę z „włokami. nieodżałowanego 
przodownika narodowego na cmentarz miejscowy. 
Na znak żałoby wszystkie sklepy i biura w  mieście 
b y ły . zamknięte.

Na żałobnem wspólrem posiedzeniu Wydziałów 
wszystkich Towarzystw i, instytucji polskich w 3u- 
czaczu uchwalono ku uczczeniu ś fłj kr. Wruchy u- 
tworzyć fundację iego imienia, z której udzielać sie 
będzie wsparć biednej młodzieży polskiej tutejszego 
gimnazjum i ewentualnie :asiłkóv miejscowym To­
warzystwom polskim na’celę ogólno - naroaowe.

Dział ekonomiczny.
U M adonnsei giBtdowe.

Wiedeń, 11 stycznia. (PAT) Giełda,
Renta majęwa 99-50, Austr. renta kdronowa 

96'—, Renta lutowa ICO-—, Węgierska renta koro­
nowa 130 —, Losy tureckie 2895 —, Anglobank 
— _•— Bankveiein — , hódencremtanstali — •— 
Cfeditanstalt — , Bank depozytowy — , Lan-
d e t b a n k  *—,, Unionbank— , Zivnostenska
b a n k a  ■—1 Kolej pół.iocna 15000, Kolej po­
łudniowa 123'— , iÓpim 4ć O-—, B ^rg und Huet- 
ten 12450. Krupp 182U’—, Prager Eiser 8750—, 
Rima 4060-—, Skoda 3 5 6 0 — Zieleniewski—

Fanto lżlOO, Gabcyjsnić* Karpaty UóOOGa l i c j a  
12.200- — Sckodiiica —.000, Austr. koleje 4oo0- 
Węgierskie koleje — , Poldihutte — ~, Acolls> 

Merknr 1070, Priórdety kol. poludii.lSTS'-*, 
Węgierski Zakł. kreoytowy— Bank obrotowy

W ic a e n  (PA1). Kursa austr. Centrali chdviz 
z ■ 22 stycznia-. -  -

Amsterdam —*— (—-—f > Benin 31 o (—')»
Zuryrłr 4b‘75 Chrystjanja 53-50 (
Kopenhaga 4300 (—*—), Sztokholm 57-50 (—'—), 
Marki w banknotach 369*— (—*—), Lei 485'— 
(—•—), Lewy 345'—- —),< banknoty szwajcar­
skie 4S60 (——), Banknoty trancusk e 2C 80 (— -V 
Liry IV — (—*—), Noty angielskie 980—  (—■—)» 
Dolary 280 — (—•—), Rublo carskit 2*60 

tNfrty włctókte 1,700
Kursy \y wolnym obrocie, z 10 lutego.
Zagrzeb 765-- (275-—}. ,
Budapeszt. Sztuki a lO.OOO k.-/11^—  U20’—), 

s?tuki po 1.000 k. IZO-— (133*—).
Ktai:ów 18V— (1 6 7 - j.  -
Praga 308 — (310'—) Czeskie po 5.000 kor. 

315 - -  (335-—), aesk-e mniejsze — ( — —), 
jugosłowiańskie 180— (200—

Amsterdam. (PAT). Kursa dewiz z lO b hi. Lon
dyn 9.0? 1 lutego, Berlin 2.77 1 'lutego, Pary ż 18,90, 
Wiedeń. 0,80,

K o m  f c i e i d j  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z U lutego 1920.

~ «, Akcje Zadkowe z* eztukę (włącznie kup. bież.).
Waluta koronowa 

'irtoćt O tłtnfa ' " ła c , ti»>
aoftł UywIdeSęia '>■ S .k tii

Bank gahe. «a  
i przemyshi J

Bank hip.‘ ga'.
Bank hi 7. ęęmełny , 1 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy ■;
Bónk ąiem..kred. gfl.. ,401* 24 ‘ 330'

II. Aknjie > ow. handl. i przem

40U 2 4 : ' 600' -  • —
400 28 V20 - 730‘-  726'-
4CŻ1 24 485- -  — —
200 10*; /3 o y  -  —  —
400 20 >033-— o45"— -

BrowatŁ lwowskich'' 500 
Tu w. Chcdoró^' ' 200
T&w. ake fabr. kart 200 
Tb w. Galot? i 20"
Tow. Górha 200
Polskie Tor. handlowe 500 
Polskie Tok handt 0 .. 200 
Tow Pt iCworsk .. „1000 
Tow. Rakszawa 70O
Zakłady elbkL. Stereza 26tf 
Tow. \*'ang i. ÔO
Tóv-. Zi.eJeuiewsk' .r 200 
,Lwowski akc. Zakład za- 

• stawniczy. , 4O0

60 
0 0 '  

ć ■ 
00 ?! 
14

ÓG
1S
6_ *

10 '

SiJO-— 
ĆOO-- 

, » 0 --  
- d i o -

Vł0- -

4ó(r—
2200;-- 

390 — 
300.- 
Z /S -

lcou--

510' -  30S --

14 . 4o<J -  -
Kursa obrotowe 

iii. r My Za«tkv n# z* 100 k*r. (bez
płacą

11)0 
108 — , 
101 — 
10T— 
104‘t -  
1,01 V- 
<ęo75 
tuż -  
102;—

óybĆ
99-50

100 " -

B?nk uolski dla handlu i przę­
słu 4‘/so/q ' ' .

Bąńku hip. gal. 4l/Jł(#
Btaku hjp. ga1. 4°/®
Banku hip. zemei. 4t/a*/®
■Banku krrj. gal. 4,/xt'/o 
Banki ku l. gal. 4®/c 
Tow. kreu. gal. ziems 4 
Tow. k ed. gai. ien. 44/o 
Banku krec. ziem., gal. 41/e°A

•V. Obitą' tk  100 kor. (bet kup. 
Komur., Banku Kraj. 104*—
Komum Banku kia). 4a,o 995C
Kolei lokalnej Ba ku Kran 4*/« 99"5t
Pożyczka kraj. gal. z 4. te?3, 4b/» ioO1—
Poij-rzka kra,, gil. , 1. t904 4o! 
Pożyczka lira), gal. z « . 1905 4o/o 
Pożyczka »raj. galic. z  r, 1908 

szkolna *,/# j#
Pożyczki kraj. gai. z r. 1915 498 /̂0 161*— 
Poiyczki krai.jfa1 .z  r, 1914 4W a 10L-r-
Poiyczki m. Lwowa z r, l»9o 4*;o s)4"50
Poivczki m. Lwowa' z 1 .1900 4% 94".50
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4% 94#

V W»hrty. -
2l)p—
2 1 5 -  
200"— 

60 -  
50 -  
20 —  
18-  

labo— 
2700-— 
021*— 
185* -  
,60*— 
5̂o

<J40 
y00

Ruble carski \ ; pó fOO rb.
„ ...... P& 300 (,
„ drobn,-

Ruble Duitiskif (d o  IOOuj
(93 250,

Karbowańce (po 1000;
Grzywny (pó 500 i wyżej) 
100 Franków francuskich 
1M Franków szwajc ,
1 t .  Sterftng,
1 Ooiśr amerykańśł 
1 Dolar hanądri*;
100 marek ińe ieckicli 
100 Lei iumuńskich 
Liry włoskie

kup. bież.), 
żądają

1U1-
1 0 4 -
102
104—
103-—
102--
107-75
103—
■■e—

bież.).
103-
100*50
100*50
101—
mu-50
ICj -50

101—
102—
103—
“3*5o
95*50
95-50

235—
239 -
220- —

70"-
60—
30—
22—

1700--

transak

103-50

107-25

-  '.30-- -

VI, Dewizy.
! ondyn
Paryż
T.uryCf
Pragć
W.edeń
Berlin

680 -  

1400'—  
2800—  

230—  
65* -  

24tl —

750- -

600-
2900—
250—

260 -
VII Rata benkewa. 

Stop* eskontowa P K. P. 6*j0

■ Sprzedani wachlarz szyldkretowy z czarnych
Piór, serwetę nicianą. S/downicka 4,'I, p. wchód g*n
Ifjpm ■

Redaktor odpowiedzialny.; Słanlbian Z druKarni ..Słowa Polskiego11 pod. u rzaaem  Autudieco DohuaHka.


